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PRENUMER.\TA 
w miejscu: 

rocznie . . rs. 3 kop. 20 
półrocznie . rs. 1 kop. 60 
kwartalnie . rs. - kop. 80 

~ Cena pojedyńczego numeru II 
I kop. 8. II 

z przesyłką: I 

rocznie. rs. 4 kop. 80 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 : 
kwartalnie . rs. 1 kop. 20 ' 

OGŁOSZENIA. 
Za ogłoszenie l-razowe k.IO 

od jednoszpaltowego wiersza 
Jletitu.-Za ogłoszenia kilka­
krotue po k. 6. - od wier-

II 
sza.-Za reklamy i nekrologi, 
oraz ogłoszenia zagraniczne ij 

I 
po k. 12 od wiersza.-Za oglo-i 
szenia, reklamy i nekrologi na 

. l-ej stronie po k.20 od wier-

I 
sza petitu. 

(Jeden wiersz szerokości strony= 
, 4 wierszom jednoszpaltowym. ===--

WychodZ:I W każdą Niedz:ielę wraz: z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Pren'Umeratę pr~yjm'Ują: Oglos~enia pr~yjm'Ują: 

w Piot'l'kowie Biuro Redakcyi i obie ksip:garnie. W Łodzi księgarnie Schatke, 
Fischera i Kolińskiego. W Częstochowie W. Komornicki. W Bt'zezinach 
W' Adam Mazowita. W Dąbrowie W. Waligórski Karol. W Łasku. W. 
Grass. W Rawie W. Hipolit Olszewski. W Radomsku W.l1yśliński 

W Piotrkowie Redakcyja "Tygodnia" i obie księgarnie. W Wa'l'szawie 
"Wa.rszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracy jana Uugra Wierzbowa 8; oraz takieź 
biuro pod firmą "Piotrowski i S-ka" (dawniej "Rajchman i S-ka"). W Łodzi 
W-ny Gustaw Zalewski ulica Mikołajewska Nl 7 oraz miejscowe księgaruie. 
W innych miastach powiatowych gubernii piotrkowskiej-osoby obok 

i Sklep Stowarzyszeuia Spożywczego. wymienione, przyjmujące prenumeratę. 

W d. 19 grudnia, w czwartą rocznicę 
zgonu 

ś. p. Józef y Z Radwanów Cholewickiej 

o godz. 91/ '/. rano odprawioną będzie za 
Jej duszę Msza św. w kościele po-Ber­
nardyńskim w Piotrkowie, na którą 
rodzina zmarłej zaprasza krewnych, 

przyjaciół i znajomych. 

naprzód i to udoskonaleń takich, o jakich Z Berlina do Królewca i rosyjskiej grani­
na innych drogach uie będzie się śniło ni- cy można jechać przez Frankfurt Toruń-Ęj­
komu jeszcze za lat dwadzieścia? lan, albo równolegle przez Kistrzyń, Pił~­

Jeżeli więc kolej, mimo ciągłych ulepszeń Tezewo. Z Wrocławia do naszego Sosnowca 
i starań naraża się na ustawiczne procesy prowadzą dwie drogi Górno-Szlązka i Pra­
i skargi, jeżeli przypuśćmy mimo najlepszych wego Brzegu Odry, tak blizko jedna drugiej, 
ch~ci zarządu nie daje tego, czego od niej że wiele miejscowości ma po dwie stacyje. 
wymagają, to widocznie nie dlatego, źe da- Z Berlina do granicy francuzkiej przez Ran­
wać nie chce, ale dlatego, że dać nie może. n{\wer Dortmund, albo przez Magdeburg­

A kolej nasza uie może zadosyć uczynić Kraiensen i t. d. Jeżeli zaś spojrzymy na 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~ już teraz potrzebom ogólu dla tej prostej Belgiję lub Angliję przekonamy się, że mi~­
: przyczyny, że jedna droga, łącząca takie dzy ważniejszemi punktami istnieją tam po 

punkta ze sobą jak Warszawa-Sosnowiec 3 lub 4 drogi. Czy zaś taki Królewiec lub 
Łódź, Częstochowa i granice dwóch państw, Wrocław może się pod względem handlowe­
choćby była administrowana przez geniju- go znaczenia równać już dzisiaj z naszą 
szów, przy dzisiejszym ruchu i obrotach Warszawą lub Łodzią przekonać się można 
handlowych, jest fizyczuie niewystarczającą. ze statystycznych danych i z tego faktu, że 

M. A. Egierski 
Adwokat przy Sądzie Okręgowym, otworzył kan­
celaryję w Piotrkowie przy ulicy Moskiewskiej .tli! 75 
w domu W-go Węglińskiego 2-e piętro. (3--3) 

HOTEL METROPOL Lat temu sześć obsługiwały całą liniję tyl- droga wiedeńska mimo taryf o połowę niż­
ko trzy pociągi osobowe na dzień i ludziom szych od zagranicznych daje stale dziesięeio 
ciasno nie było; dziś mamy ich siedm, a mie- procentową dywidendę. Nie trzeba zaś być 

Marszałkowska 114, ró[ Złotej dzy Skiel'Diewicami i Warszawą dodatk~- prorokiem, by przewidzieć, że z ukończeniem 
wych ośm i zwykle niema miejsca. Towaro- kolei syberyjskich ruch handlowy Warsza­

W War s z a W i e wych jest także przeszło pięćdziesiąt! Przy- wy znacznie się powiększy. 
blizko dworca kolei Warszawsko - Wiedeńskiej. puśćmy, że ilość tych pociągów jeszcze po- Czy nowa droga ma iść przez Łódź-·Piotr-

(WBO. 1954) (4-4) większoną zostanie, że pomnożywszy ilość ków-Przedbórz-Dąbrowę, czy też przez Gró-
blokowych punktów, pociągi b ,dą mogły iść jec - Rawę - Piotrków - Koniecpol spierać się 

WARSZAW A -SOSltOWXEC. 
co minut pietnaście. Jest to zdaje się kres. dzisiaj zawcześnie. Ważnem dla Piotrkowa 

Po za tem nie wepchnie si" ani jednego wa- jednak powinno być to, że zawsze droga ta 
gonu, t. j. że po nad pewną ilość kolej nie w przyszłości powinua przejść przez nasze 
będzie wstanie przyjąć jednego p~da towaru miasto i że przedewszystkiem obsługiwać 

Od dłuższego już czasu niema pisma, więcej, jednego podróżnego, tak jak do nll- bęqzie miejscowości gubernii piotrkowskiej. 
w którem nie znajdowałyby się bądź skargi pełnionego naczynia nie sposób dolać kilku Ze taka droga prędzej lub później wybu­
na drogę warszawsko - wiedeńską, bądź kropel bez rozlania. Zapewne, że od ostate- qowana zostanie, można dziś już prz~wid~ieć. 
wzmianki o nieszczęśliwych wypadkach na cznych granic pojemności kolej wiedeńska Zyczyćby tylko należało, by stało SIę to Jak­
tejże kolei. W każdym tygodniu gdzieś ko- jest leszcze daleko i, że niedogodności dzi- najpl'ędzej i nie przy pomocy zagranicznych 
goś przejadą, na śmierć roztrącą, a choćby siejsze są więcej powodowane niedostateczllo- kapitalistów, lecz wyłącznie siłami miejsco­
rozbiją kilka wagonów. Jednocześnie po- ścią urządzeń drugorzędnych: składów, ramp we mi. Prawda, że gdy chod2.i o zebl'anie 
dróżni szemrzą na ścisk w wagonach, na sal pasażerskich i zamałą liczbą służby;zawsz~ znaczniejszego kapitału, u nas trudności by­
trudności przy kupnie biletów, na niepo- jednak jest już ona w okresie nachylającym wają ogromne, gdyż wogóle zapasowych 
rządki. Ci zaś, których los skazał na zała- się do tych granic i o ile jakiś kataklizm pieniędzy jest nie wiele. W tym jednak 
twianie czynności w towarowych ekspedy- społeczny nie sparaliżuje ruchu przewozowe- razie inicyjatywie prywatnej przyjść z po­
cyjach już nie szemrzą, ale wytaczają pro- go, może tych granic dosi~gnąć w krótkim mocą może ta okoliczność, że dzisiaj techni­
ce.sy, . a li~zba spraw sądowych pr~eciw ko- już czasie. Li~zyć zaś na kataklizmy nie ka kolejek wązkot?rowych. posuniętą z?sta­
lei dZlenDle-setka. Zdawałoby Się 2.atem, sposób. PewDlejszym jest dal~y rozwój na- ła bardzo wysoko I że zamiast budowac no­
że gorszej już drogi żelaznej być nie może szych okolic i powiekszenie ruchu na kolei wą liniję magistralną rzucić można całą sieć 
i niema. Tymczasem dość nawet powierzcho- który rośnie jak moina dziś zauważyć w sto~ kolejek wicinalnych, niewymagających zno­
wne porównanie z którąkolwiek koleją kra- sunku geometrycznym i jeżeli jaki kataklizm wu takich nakładów, by krajowe kieszenie 
jową, a nawet wieloma zagranicznemi, prze- nadejdzie to właśnie z chwilą, kiedy kolej łożyć na nie nie były w stanie. 
konywa, że pod względem zarządzeń, wy- dosięgnie gl'anic swej możności przewozo- Aleksandeł' Peszke. 
gód, szybko~ci ~azdy, doboru ur~ędn!k?w, wej. Ni~t n.ie .będzie miał pewności wtedy __ ~.)-__ 
droga ta zaJmuje bardzo wysokie miejsce czy wlaśOIe Ole Jest tym jednym podróżnym, 
w komunikMyjnej hierarchyi, n nas zaś jest którego już kolej zabrać nie jest w stanie. 
stanowczo najpierwszą. Idzie za postępem Jeżeli zatem droga wiedeńska dziś już 
i ciągle wprowadza nowe ulepszenia i wy- niewystarczająco spełnia swoje obowiązki 
nalazki. W naszych oczach, w ostatnich wskutek przeciążenia, a w niedalekiej przy­
czasach zaprowadzi1a parowe hamulce, pa- szłoś ci okazać się może zupełnie niewystar­
rowe ogrzewanie wagonów, gazowe oświe- czającą-to jest to wskazówka, że miedzy 
tlenie wagonów, blokowy system sygualiza- Warszawą a zagłębiem dąbrowskiem istnieć 
cyi pociągów, telefony między wszystkiemi powinno jeszcze jedno polaczenie. 

' stacyjami; teraz znowu elektrycznością W naszych stosunkach 'połączenie dwóch 
oświetliła Skierniewice i Sosnowiec, urzą- miejscowości parą równoległych dróg żelaz­
dziła nowe warsztaty pod Pruszkowem i t.d. nych wygląda troch~ dziwnie; jeżeli jednak 
Jakaż więc może być przyczyna tej sprze- spojrzemy na ma~ choćby Pomorza lub są­

czności mi~dzy wymaganiami ogółu, a u- siedniego Szłązka, możemy si~ przekonać 
biegliwością dyrekcyi, która ostatecznie ro- że parzyste koleje miedzy punktami ważniej~ 
bi ciągle coś i posuwa system qdoskonaleń Bzemi są oddawna w ~as.tosowaniu. 

Kasy pożyczkowo-oszczędnościowe. 

Liczba kas pożyczkowo oszcz~duościowych 
wzrasta. w naszym kraju, choć bardzo powoli 
z roku ua rok, co dowodzi, że wśród rozmaitych 
warstw narodu istnieją oszcz~dności, które bez 
kas mamieją, nieprodukcyjnie; przy ich zaś po­
mocy obracane są na pożytek współ-braci i służą, 
do polepszenia doli wielu takich, którzyby zmu­
szeni byli korzystać z demoralizującej filantropii 
lub, co gorsza, byliby wtrllceni w przepaść nędzy, 
lichwy i moralnego upadku. 

Niedawno czytaliśmy o powstawaniu nowych 
towarzystw poiyczkowo-08zczęiJ.nościowych w War­
sza wie i Łodzi, wzorowanych na ustliwie normal-
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nej z 1896 r,; obecnie już i po wsiach te towa­
l'zystwa bywają zakładane. Niedawno zatwier­
dzoną została ustawa Towarzystwa Pożyczkowo­
Oszczędnościowego we wsi Siennicy Różanej 
w pow. krasnostawkim gub. lubelskiej. Po Kli­
montowie jest to już drugie Towarzystwo po­
wstałe na wsi. Słusznie "Gaz. Po!''' zwraca szcze­
gólną uwagIJ na ustawę normalną i w zakładaniu 
Towarzystw pożyczkowo-oszczędnościowych na 
podstawie tej ustawy widzi wielki pożytek i zna­
czenie dla ekonomicznych stosunków naszych 
wsi i miasteczek. Towarzystwa te powinny się 
rozwinąć w naszym kraju w tym stopniu jak się 
rozwinęły w Niemczech zupełnie identyczne kasy 
Reifeisenowslde. 

Lecz jakże nam jeszcze daleko do tego! Przyj­
mując za podstawę Niemcy, Królestwo jak oblicza 
jeden z naszych ekonomistów, miećby powinno 
IV stosunku do lndności około 1000 stowarzyszeń 
współdzielnych, a ma ich licz,!c razem ze świe­
żo powstałemi kilkanaście!...Lecz za to lombardy 
jawne i tajne, wyrastają jak grzyby po deszc~u, 
a dobroczyńców ludzkości mamy bez liku. To­
warzystwa pożyczkowo-oszczędnościowe, ciesz,!ce 
się zaufaniem ogółu i pielęgnuj!Jice wśród narodu 
zmysł 09zczęsności są nam potrzebne i zasługują 
na jak naj"iększe rozpowszechnienie. I w Piotr­
kowie obok istniejącej Kasy Przemysłowców, 
miało by jeszcze racyję bytu, takie Towarzystwo, 
uwzględniające potrzeby drobnych haudlujących, 
rzemieślników, sług i t. d. Nie mówi!Jic zaś o wsiach 
i miasteczkach naszej guberuii, wspomnimy tylko 
o miastach powiatowych, w których brak podo­
bnych instytucyj fatalnie odczuwać się daje w ży­
ciu ich ekonomicznem. 

W celu ułatwienia organizacyi tego rodzaj-u 
stowarzyszC!l, istnieje utworzony przy V sekcyi 
Warszawskiego Oddziału Tow. pop. przcm i han­
dlu patronat, kłórego pl·zewodniczącym jest prof. 
Witold Zalęsłei. Zadaniem tego patronatu jest 
popularyzowanie nowej nstawy normalnej, udzie­
lanie pomocy i informacyi przy zakładaniu no­
wych stowarzyszeń i t. d. 

Patronat ten przy energii wiele może zdziałać 
dla spraw kooperacyi wogóle i dzielnie może za­
stąpić usiłowania IV tym kierunku jednostek do­
brej woli. Oprócz tego, sprawę zakładania no­
wych Towarzystw Pożyczkowo - Oszczędnościo­
wych, wzięła na swe barki redakcyja "Zorzy". 
Jak się przekonywamy z artykułu p. Mali­
nowsldego, pomieszczonego w "Gazecie Pol­
skiej" redakcyja Zorzy ma u siebie gotowe blan­
kiety ustaw, do których wpisuje się tylko nazwę 
Towarzystwa i opatruje się ją 20 podpisami, 
oraz posiada gotowe litografowane wzory prośb 
do p. Ministra Skarbu, który Towarzystwa te za­
twierdza. 

Sądzimy, że przy tych . ułatwieniach nasze opła­
kane stosunki kredytowe na prowincyi poprawią 
si~ i nast!Jipi w naszym kraju, a specyjalnie w na­
szej gubernii rozwój towarzystw kooperacyjnych, 
mających na celu podniesienie drobnego prze­
mysłu i handlu, poprawienie drobnej gospodarki 
rolnej, a przedewszystkiem wyt~pienie lichwy 
i ulżenie n «;)dzy . 

--«+»--

KroniKlI PiofrKoJVsKII. 

Prosimy czytelników z miasta Piot1'­
lwwa i całej piot1'kowskiej gubm'nii o ko­
munikowanie nam ważniejszych faktów 
i ciekawszych wypadków. Proste podanie 
wiadomości jest dostateczne; ob"obienie 
należy do ,·eclakcyi. 

- Rada Piotrkowskiego Towarzystwa 
Dobroczynności podaje do publicznej wia­
domości iż w dalszym ciągu na budowę domu 
'1'owa1'zystwa pieniężne składki złożyli pp.: 
N. N. rs. 10, Wygrzywalska Joanna z Piotr­
kowa rS. 25, Pawłowski Leon z Bełchatowa 
rlil. 7 kop. 50, Dr. Radziemirz z Bełchatowa 
rs. 7 kop. 50, Flajszer małżonkowie z Piotr­
kowa rs. 5, Hertig i Synowie i Skibiński 
z Łodzi rs. 50, Kwaśniewski lekarz z Łodzi 
rs.3, Leonhardt Woclher i Girbardt z Łodzi 
rs. 25, Lechowski z Piotrkowa rs. 1, Krusche 
i Ender z Pabijanic rs. 100, Borst A. G. ze 
Zgierza rs. 3=razem rs. 237; łącznie zaś 
z wpływami poprzedniemi 1·S. 7,534 lc. 95. 

Niezależnie od tego, ' na budowę wzmian­
kowanego domu nadesłali: 1\1. Trechciński 

T YDZIEN N. 50 

(fabryka hydrauliczna)-lO kranów wodo- w strojach naszych kobiet używana, i dająca 
ciągowych, 1 wentyl i inne przybory; lnży- wcale pokaźne zarobki-nie ma także powo­
nierowie Drzewiecki i Jeziorański - przyrzą- dzenia. 
dy wodociągowej S08Dowickie Towarzy t o - Po nia i strzałowe. W Niechci­
fabryk rur i żelaza-rury wodociągowej Biu- each u barona. Krygiera odbyło się w dniu 7 
ro techniczne Mierzyński i Pohl w Łod1i - grudnia polowanie, na którem w 8 strzelb 
przybory wodociągowe. ubito 154 8ztuki zwierzyny. Królem polowa-

Za złożenie powyższych ofiar Rada Towa· nia był p. A. Biesiekierski, a najwięcej po 
rzystwa skłllda niniejszem Szanownym ofia- nim ubił p. Hilary Bronikowski. Strzałowego 
rodawcom serdeczne podziękowanie. zeurano 5 rs. 90 kop. i przesłano nam do 

Prezes Rady Srzednicki Redakcyi na wpisy. 
Członek-Sekretarz Ed. Porazińslci. W dopełnieniu do wzmianki zamieszczonej 

- (lSadesłane). Serdeczne podziękowa- w zeszłym numerze o. polowaniu w Mierzy­
nie w imieniu biednych dziatek, z powierzo- nie korespondent nasz pisze, że na polowa­
nej mojej opiece ochrony skladam p. Szwe- niu owem najwięcej zabił p. Korycki, a dru­
dowskiej za 9 sztuk ubrania, p. Rosao za gim po nim (o 2 sztuki mniej) p. A. Biesie­
rs. 4 i Stefciowi za książeczki i łamigłówki kierski. Razem więc ze strzałowego z obu 
nadesłane na moje ręce dla ochrony Nr. I-y. wzmiankowanych polowań mamy na wpi$y 
Sercom matek i dzieci polecam wydziedzi- rS. 19 kop. 40. 
czone maleństwo, niechże i dla nich chuć raz - Posiadacze tOl'fll będą mieli obecnie. 
do roku zabłyśnie gwiazdka. Nie choinka sposobność łatwiejszego i korzystniejszego 
świeczkami i zbytkownemi zabawkami za- zbytu tego materyjału opałowego, skoro fa­
wieszona, ale choćby jabłuszko, kilka orze- bryka na Bugaju-jak ogłasza w dzisiejszym 
chów, a nadewszystko jakiekolwiek odzienie numerze nTygodnia"-urządzi u siebie kil­
na zimę. Wszystko, choćby zniszczone odzie- ka kotłów do opału torfem. Przyspieszenie 
nie, zepsute nawet zabawki, przyjmuję zaw- jednak tego przedsięwzięcia zależy w zna-
sze z wdzięcznością cznej części od ilości ofert okoli(lznych oby-

Opiekunka ochrony Nr. 1 wateli, posiadających torf na swem tery to-
E. Krzywicka. ryjum. 

- Na tutejszej stacyi. Dnia 5 b. m. tj. - ZW"HcRmy uwagę czytelników na-
w ubiegły poniedziałek, o godzinie 8 wieczo- szych_ na zamieszczone poniżej w dziale 
rem, na odjeżdżający do remizy parowóz od ogłoszeń-zawiadomienie Selccyi Vll·ej G6r­
pociągu osobowego M 16, najechał wchodzą- niczohutniczej warszawskiego orldziału 'ro­
cy na stacyję od strony Warszawy pociąg warzystwa popierania rosyjskiego przemy­
towarowy .Ni! 131; miejsce spotkania wypa- słu i handlu. 
rlło nad samym wiaduktem i omal się nie - Święta Barbal"a po wodzie, Boże 
stało powodem bardzo poważnego wypadku, Narodzenie po lodzie-tak mówi stare przy­
a mianowicie zrzucenia z nasypu k,olejowego słowie. Jeżeli ono nas nie zawiedzie, może­
maszyny wraz z całą jej obsługą. Ze do tego my się sp,odziewać na święta mrozów, gdyż 
nie przyszło, że pociąg uderzył maszynę na- w dzieil S-tej Barbary, tj. w zeszłą niedzielę 
der lekko w tył, a nie w sam środek-zaw- padał deszcz. 
dzięczać to tylko należy przezorności ma- _.- Rewizyja. W ubiegłym tygodniu przy­
szynisty Mianowskiego, który, wobec nad- jeżdżał do Piotrkowa dla dopełnienia zwy­
zwyczaj gęstej ntgły, wjeżdżał na stacyję kłej, dorocznej rewizyi tutejszej dyrekcyi 
bardzo powoli. szczegółowej Tow, Kred. Z~go, p. Zygmunt 

- Wypadek. Przed tygodniem przy je- Sielski, radca dyrekcyi głównej z oddziału 
chał z Łodzi do Piotrkowa, do dzieci, jeden kieleckiego. 
z robotników fabrycznych, ni<ljaki Inger. - W l"Ządzie gubel"llijalnym tutejszym 
Przyjechawszy, położył na stole nabity re- odbędzie się w d. 2 stycznia 1899 r. licyta­
wolwer, który, pochwycony przez jednego cyja na przedsiębiorstwo budowy murowanej 
z małoletnich synków Ingera, stał się przy- bydłobójui w Piotrkowie, od sumy 27,196 rs. 
czyną śmierci drogiego. Malec, celując żar- 22 kop. (in minus). 
tern do brata, położył go na miejscu trupem. - Nowe pismo. Pisma warszawskie za-

Tyle nieszczęśliwych tego rodzaju wypad- powiadają, że w Łodzi ma powstać nowe, 
ków-i, mimo to, ciągła z bronią nieostroż- trzecie z rzędu pismo polskie, p. t. nGazeta 
ność! ł6dzka"". Czy czasem nie za dużo tego do-

__ o Pomieszanie zmysłów. W poniedzia- brego?. O ile egzystujące już współzawo­
łek byliśmy świadkami, jak do miejscowego dnictwo dwóch pism może być pożądanem, 
szpitala wieziono z sądu okręgowego, pana o tyle zbytnia i bezmyślna w tym kierunku 
H., który nagle, po przegranej podobno ja- konkurencyja, może się okazać w skutkach 
kiejś sprawie, rzekomo postradał zmysly, szkodliwą. 
widocznie już przedtem podlegając nadmier- - Za przykładem "Ziiu'ua" idą inne 
nemu, nerwowemu rozstrojowi. Odprowa- pisma; przedrukowują bowiem bez żadnej 
dzony jednak do szpitala wnet się uspokoił. ceremonii artykuły lub częściej krótkie wia-

- Dziś (piszemy to w sobotę) "wieczorek domości, z tą jedynie różnicą, że "Ziamo" 
wełniany" w tutejszym klubie cyklistów, dla przynajmniej wskazuje źródło, gdy inni tego 
jego członków, ich rodzin i wprowadzonych nawet kłopotu sobie nie zadają. Daje się 
przez nich gości. Jako w adwencie, zamiast ogólny tytuł "Z Kraju" lub "piszą nam 
tańców, odegraną będzie na sali scena z je- z Piotrkowa, Radomia, Kalisza" i w dziale 
dnoaktówki M. Gawalewicza p. t. "Preludy- tym drukuje się wszystko, co przyniosły 
jum Szopena", nadto, jedna z pań da:Się sły· ostatnie numery pism prowincyjonalnych, 
szeć z śpiewem solowym, jeden zaś z panów drukuje się dosłownie, bez wskazania źródła 
z dekla macy ją. zachowując nawet często drukarskie omyłki. 

- Szkoła robót. W nSłowie" od nieda- Inni ułatwiają sobie całą sprawę, pisząc 
wna piszący tam odcinki Swie1'szcz propo- wprost" w Kijowie, Berdyczowie, Rawie, Pa­
nuje, by w miastach gubernijalnych zakła- canowie, zdarzyło się to i to", a wiadomość 
dano szkoły fachowe dla dziewcząt. Piotr- znów nosi wszystkie cechy przedruku, łatwe 
ków pod tym wzglądem dawuo już pierwszy do odnalezienia jedynie dla autora lub reda­
krok postawił. Od lat bowiem blizko dwu- ktora, ale uie dla publiczności: ta, zwiedzio­
dziestu istnieje u nas bezpłatna szkoła robót na, dochodzi do tego wniosku, ie nie warto 
kobiecycb. Dziewczęta uczą się w niej: ko- prenumerować prowiucyjonalnego pisma, bo 
ronczarstwa, pa!lmanteryj, robót deskowych myśli, że to ono właśnie miejscowe wiado­
i szycia. Nie kandydatki jednak starają się mości przedrukowuje z pism warszawskich! ... 
o miejsca w szkole, ale zarząd musi je wy- - Nowy zakład byd.'opat)"czl1y. De­
s7,ukiwać i zachęcać. Należałoby zatem ko- partament lekarski-jak się dowiadujemy­
niecznie odszukać przyczyn takiego stanu wydał pozwolenie na założenie w Rogach 
rzeczy; może inny jaki kierunek nadany Wf pow. brzezińskim, nowego zakładu hydro­
szkole, byłby odpowiedniejszym? - choć z p t cznego. 
drugiej strony dziwimy się, że w szczegól- - Farbiarnia mecballiczna. P. Markus 
ności pasmanteryja, tak droga, a tak obficie Kohn otrzymał pozwolenie na budow~ w Lo-
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dzi farbiarni mechani~nej. Jest to dwudzie­
sta z rzędu w tym roku farbiarnia, powstają· 
ca w Łodzi. 
y lIalldlowa szkoła łódzka, której roz­

wdj uważnie śledzimy, odzllCłcza się nieby· 
wałą w naszych stosunkach ruchliwością; 
nie idąc utartym rutyną szlakiem, coraz to 
inne, a pożyteczne wprowadza nowości.­
Zaliczamy do nich zmianę, półgodzinnej, po­
łudniowej, na półtoragodzinną pauzę, mają­
cą wielkie znaczenie pod wzglttdem hygie­
nicznym; oraz dodatkowe lekcy je konwer­
sacyi w językach francuzkiru i niemieckim 
i to metodą poglądową na obrazach. 

- WYł·ok. Dnia l b. m. sąd okręgowy 
miejscowy osądził sprawę bandy opryszków. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 18 oskarżo­
nych o rozbój i współudział w szeregu zbro­
dni, dokonanych w różnych czasach przez 
szajk'i, z hersztem na czele, 36 letnim Janem 
Bujnowskim, pozbawionym praw i karf\nym 
niejednokrotnie za różne przestępstwa. Swill­
dków do sprawy wezwano 54.-Na zasadzie 
wyroku skazano: Bujnowskiego na 10 lat 
ciężkich robót, Karlińskiego na l 1/2 roku, 
Kifera na rok rot aresztanckich, Orzechow­
skiego na rok i 9 miesięcy, Orzechowklką na 
pół roku, Biibma na rok więzienia, Grunwal­
da, Domańskiego i Freilicha na 3 lata, Lu­
niaka na 2 lata, Karlińską na III'}. miesiąca, 
Józefowicza na 25 rs. kary, Blinbauma na 
10 rs. Pozostałych oskarżonych uniewin­
niono. 

- BI'Zl'ziny - jak pisze korespondent 
"Dzien. dla Wszystkich"-- po kilkunastu la­
tach przerwy doczekały się przybycia towa· 
rzystwa dramatycznego, potl dyrekcyją p. 
Jagniątkowskiej. Przedstawienia oduywają 
się w szopie narzędzi ogniowych. - Dnia 
27-go z. m. z inicyjatywy pp. Derksa i Gor­
czyńskiego, a również przy pomocy miejsco­
wego obywatela p. Roszkowskiego, towa­
rzystwo to dało przedstawienie na korzyść 
mającej się organizować w Brzezinach stra­
ży ogniowej, której brak wciąż daje się od­
czuwać . . - Obok potrzeby straży, odczuwają 
też Brzeziny brak jeszcze jednej szkoły, 
choćby elementamej. Ale wobec apatyi mie­
szkańców brzezińskich, kto wie, czy ją mieć 
kiedy będą. 

- Z Cz"stochowy piszą do "Gazety Pol­
skiej": Po rocznem milczeniu zegara wieżo­
wego na Jasnej-Górze, cala sąsiednia dziel­
nica miasta reguluje znowu czas według nie­
go. Zegar ten obecnie urządził p. Woronie­
cki z Warszawy. Czterech cyferblatów z mie­
dzi kutej dostarczyła fabryka p. Bitschana 
z Warszawy. Ofiary skarbonkowe, przez pą­
tników składane, stały się źródłem pokrycia 
tycb wydatków, jako też odnowienia wież 
kościelnycb: wielkiej i malej.-Składki, do­
zwolone przez władzę na sprawienie stacyi 
.Męki Pańskiej w obrębie klasztoru Pauliń­
skiego, postępują dotąd wolno; brak jeszcze 
sporo funduszu, zwłaszcza, że postacie maj~ 
być odlane z bl·onzu.- Grozny pożal' strawił 
całą posesyję Reicbera w l·ej Alei, a wszczął 
się przypadkowo przy zajęciu labol'atoryj 
nem w składzie aptec:mym Neufelda. Pożar 
ten mógł być stłumiony w zarodku, gdyby 
nasza straż ogniowa lepiej była urządzona. 
Dotąd ochotnicy pożarni posiadają parę si­
kawek i beczek, ale nie mają swoich wła· 
snych koni, wody im zawsze brak, a sami 
rekrntują się przeważnie z klasy robotni­
czej, zajętej w fabrykach i warsztatach cało­
dziennie; zanim się też zbiorą na odgłos 
ochrypłycb dzwonków alarmowych,już ogień 
strawi, co miał strawić. 

-- \V Sosnowcu-jak pisze "Warszaw. 
Dniewnik "-odbyło się poświęcenie i odda­
nie na własność ministeryjum oświaty gma­
chu szkoły realnej, zbudowanego kosztem 
założyciela tejże szkoły, fabrykanta Henry­
ka Dietla. Na akcie tym byli obecni: Jaśnie 
Oświecony książę A. K. Imeretynski, J. E. 
ksiąie A. D. Oboleński, r. t. Ligin, 1'. t. Mil­
ler i t. p. 

- Pioruny w zimie. "Gazeta Kaliska" 
donosi, źe dnia 24 z. m., o godz. 4 po połu-
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dniu, w majątku Brudzew pow. kaliskiego, 
podczas okropnej ulewy uderzył dwa razy 
piorun, który jednak żadnej szkody nie 
zrobił . 

. - ZmianJ' w ducho\\'iellshvie Zatwier· 
dzeni zostali administratorami: ks. Stefan 
Roguski parafii Kołacinek w pow. Brzeziń­
skim i ks. Alojzy Folkmer parllfii Konstan­
tyni)w w pow. łódzkim. 

- l\ominacyja. Po~wstający w zapasie 
armii porucznik Eugieniusz Kirstejn miano­
wany został buchalterem piotrkowskiej gu­
bernijaloej rady opiekuńczej. 

-- Dla poleconej przez Redakcyję wdo­
wy-złożyła wdowa rs. 3. Kwotę ową zło­
żyliśmy natychmiast w ręce, dla których 
przeznaczoną została. 

- Do dzisiejszego numeru "Tygodnia" 
dołączamy dlll wszystkich prenumeratorów 
prospekt gazety" Wiek". 

---(+)---

Od Redakcyi. 

Z powodu kończ~cego si~ roku - prosimy 
uprzejmie o uregulowanie rachunków bież~­
cych, oraz o nie opóźnianie si~ ze składaniem 
prenumeraty na rok 1899. Wszyscy ilOwi pre· 
numeratorzy otrzymuj~ drukując~ si~ obecnie 
(a b~dąc~ już na ukończeniu) powieść "Narze­
czona "-bezpłatnie. 

---0,---

Z dalszych stron. 

- Pomnik Mickiewicza. Czytamy w pismach 
Warszawskich: . 

"Komitet budowy pomnika Mickiewicza 
w Warszawie podaje do wiadomości publi­
cznej, że obchód odsłonięcia pomnika odbę­
dzie się w dniu 24-ym grudnia r. b., o godzi· 
nie lO-ej z rana, stosownie do otrzymanego 
urzęduwego pozwolenia i programu. Rozda­
wanie biletów wstępu na plalJ podczas uro­
czystości nastąpi po dniu 18-ym grudnia. 
Szczegółowy program obchodu będzie wkró­
ce ogłoszony. 

- Radom. Znany przemysłowiec radomski 
p. Teodor Karsch, nabył od p. Skarbek Bo­
rowskiego w Kielcach browar za sumę 
220,000 rubli.-"Gazecie Radomskiej" dono­
szą, iż Opatów oddawlla słynie wyrobem ko­
ronek; prawie cała żeńska połowa 5-cio ty­
sięcznej ludności żydowskiej zajmuje się tą 
fabrykacyją. Koronki te znajdują odbyt w 
Warszawie, Rydze i wielu południowych gu­
bernijach Cesarstwa. 

- Płock. Organizacyja pOtIlocy lekarskiej 
dla ludności gubemii płockiej, Najwyżej za­
twierdzonej tytułem próby na lat 3, wkrótce 
jak donoszą nEcha Płockie", rozpocząć ma 
swoją działalność. Wyznaczonych już zosta­
ło 5 lekarzy i kilka felczerek· akuszerek, któ­
re mieszkać będą w tych miejscach, gdzie i 
lekarze. 

- Kalisz. Straż ogniowa ochotnicza obcho­
dziła w Kaliszu uroczyście w ubiegłym ty­
godniu trzydziestopięciolecie swojego zało · 
żenia, a kaliskie Towarzystwo Muzyczne 
święciło święto patronki muzyki, św. Ce­
cylii. W obu uroczystościach przyjęła bar­
dzo żywy i liczny udział miejscowa inteli­
gencyja. Kasa przemysłowców kaliskich 
już od nowego roku zamieni się prawdopo­
dobnie-jak pisze organ micjscowy--na To­
warzystwo Wzajemnego Kredytu; w tych 
dniach bowiem nadeszła już decyzyja w tej 
mierze od p. ministra. 

- Sandomierz. O budowę kolejki podja-
zdowej z Ostrowca pl'zel. Opatów do Sando­
mierza z odnogą do Staszowa, rozpoczął sta­
rania p. Antoni Karski, właściciel dóbr Czer­
ników w pow. opatowskim. 

- Wilno. Wileńskie towarzystwo wyści­
gów konnych otrzymało pozwolenie na 
otwarcie wystawy przemysłowo-rolniczej, od 
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miejscowego generał-gubernatora, który je­
dnocześnie zwrócił się do ministeryjum z 
prośbą o wyznaczenie nagród dla wystaw­
ców. 

- W Głownie, pod Poznaniem, pp. Józef 
Sobecki i Seweryn Wrzesiński, zakładają 
wielką fabrykę asfaltu, tektury na dachy i 
przetworów smołowcowych. Jest to pierwsze 
i jedyne w Prusach polskie przedsiębiorstwo 
tego rodzaju. 

- Morawska Ostrawa. Zawalił się tutaj 
nowo zbudowany gmach szkolny. Można 80-
bie łatwo wyobrazić, jak olbrzymie rozmiary 
przybrałoby to nieszczęście, gdyby się była 
zdarzyło o kilka d.ni później, gdyż od d. 14 
b. m. nauka miała się rozpocząć w nowym 
gmachu. Setki dzieci padłyby były jego 
ofiarą. -- Wzmiankowany gmach budowali 
architekci Kern i Blum z Opawy, którzy 
również wznieśli kościół na tutejszem przed­
mieściu. Kościół ten, wedle orzeczenia ko­
misyjnego, zdradza także wielką ochotę roz­
padnięcia si~ w gruzy. Podobny los spotkał 
już wieżę kościoła w Polance przez tych sa· 
mych panów wzniesionego!... 

- Z Genewy młodzież Polska, dnia 23 
grudnia, tj. w samą wigiliją Bożego Naro­
dzenia, całą masą udaje się do Losanny, 
gdzie odbędzie się uroczystosć wmurowania 
tablicy pamiątkowej na cześć nieśmiertelne .. 
go Adama Mickiewicza w gmachu miejsco. 
wej wszechnicy. Wieczorem nastąpi powrót 
do Genewy i wigilija ogólna, przy jednym 
stole. Następnego dnia 25 odbędzie się wspa­
niały koncert ze swojskich amatorskich sił 
złożony, zakończony wielkim balem tańcu­
jącym. O uroczystości tej wzmiankuje ko­
respondent "Rozwoju". --.--

- Prośby o szkółki mieszane. Dyrektorowie szkół 
ludowych w Rosyi otrzymali od tych miejscowości, 
gdzie ma być wprowadzoną nauka obowiązkowa 
podanie o pozwolenie otwierania szkół mieszanych, 
t. j. wspólnej nauki chłopców z dzi ewczętami. 

- Straże ogniowe. Zarząd miejski w P etersburgu 
rozpatrywał kwestyj ę organizacyi przy strażach 
ogniowych oddziałów kominiarskicb, przytem posta­
nowiono :.lebra ć odpowiednie dane o takich organi­
zacyjlroh w Warszawie i Rydze. 

- Medal złoty. Znany fabrykant warszawski, 
p. Jan Wróblewski otrzymał ostatnio na wystawie 
hygienicznE>j w Madrycie medal złoty za pierniki, 
czekoladę i wyroby z wosku. 

A więc nasi producenci nie zasypiają gruszek 
w popiele, lecz garną się na rynki zagraniczne 
i zdobywają sobie uznaoie. 

---0.0-- -

Listy od Redakcyi. 

Redakcyi "P1'zegląclu Pedagogiczne­
go". Dziwi nas wielce, że już oddawna nie odbie­
racie Sz. Panowie .Tygodnla", chociaż jaknajregu­
larniej go ekspedyjujemy i ani na chwilę przesył­
ki nie przerywaliśmy. Nie wiedząc, czy i nioiejszy 
numer Was dojdzie-takie samo objaśnienie prze­
słaliśmy panom listownie.-Prosimy również o lisIo­
wtlą reklamacyję do nas wystosowaną, abyśmy mo­
gli, na jej podstawie, zażądać na poczcie śledztwa: 

---..... ---

R O Z M A I T O Ś C l. 

Pier'\Vszy chrześcij anin. Tele­
gramy niemieckie rozniosły po świecie wieść, iż 
cesarz Wilhelm był pierwszym chrześcijauinem, 
który za specyjalnem pozwoleniem sułtana zwie­
dził grób króla Dawida. Tymczasem pokaZUje siV, 
że pierwszym chrześcijaninem, który zwiedził ten 
grób, był proboszcz ks. Winkler, który w .Linzer 
Volksblatt" właśnie prostuje ten fakt, dodając, iż 
był tam w d. 29 kwietnia r. b. i nie za specyjal­
nem pozwoleniem sułtana, lllez... marnego franka, 
wciśniętego w łapę żądnego grosza Turka. 

Acei;yleno'\Ve ś"\1Viatlo ~aro­
"\1Ve. Najno,vszą zdobyczą IV przemyśle acetyle­
nowym-jak donosi .Acetylen in Wissenschaft nnd 
Indu8trie"-jest acetylenowe światło żarowe. Do­
tychczas trudno było zastosować acetylen do tego 
celu; obawiano się bowiem połączyć acetylen z po-
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wietrzem przed wejściem do palnika; obecnie je­
dnak zbudowano palnik, który uauwa wszelkie 
niebezpieczeństwo wybuchu i daje światło o wyz­
szej temperaturze, aniżeli palniki Bunsena. Można 
wnosić zatem, że acetylenowe światło żarowe znaj­
dzie zastosowanie wszędzie, gdzie się nie opłaci 
zaprowadzać urządzeń elektrycznych i gdzie niema 
gazowni. 

W"artość sztaby żela,za. Sztaba 
żelaza, wagi 1 puda, kosztuje 1 rubla, lecz prze­
robiona na: podkowy kosztuje rs. 2 k. 40, noże 
rs. 3 k. 50, igły rs. 90, scyzoryki ls. 636, guziki, 
albo spinki TS. 900, sprężyny do zeguk.ów n. 
CI,OOO.-Z 40 funtów żelaza możoa otrzymać drut 
długości 260 wiorst, który będzie tak cienki, ze 
można używać go do wyro bn peruk, zamiast 
włosów. 

Licytacyje W Piotrkowie i gubernii. 

- W dniu 16 (28) grudnia w majątku Bejzatka 
na sprzedaż powozu, od sumy 220 rs. 

_ 17 (29) grudnia w magistracie m. Częstocho­
wy na sprzedaż nieruchomości, położonej w temże 
mieście między ulicami Garncarską i Nadrzeczną, 
od sumy 250 rs., in plus. 

- 8 (20) grudnia w urzęnzie gubemijalnym 
piotrkowskim na reparacyją w ciągu 1899 roka 
traktów I rzędu i mostów, od następnjących sum, 
in minus: 

A mianowicie: 
1) 16 mostów w pow. piotrkowskim, od sumy 

941 rs. 28 kop. 
2) 31 mostów w pow. częstochowskim, od sumy 

1,568 rs. 60 kop. 
3) 16 mostów w pow. uoworadomskim, od sumy 

2,085 rs. 14 kop. 
4) 14 mostów w powiecie będzińskim, od sumy 

2,889 rs. 11 kop. 
5) 18 mostów w powiecie brzezińskim, od sumy 

3,197 rs. 47 kop. 
6) 19 mostów w powiecie łaskim, od sumy 

3,530 rs. 28 kop. 
Na reparacyję traktów: 
7) Noworadomsko-Wieluńskiego i dostawę narzę­

dzi drogowych, od somy 4,250 rs. 5 kop. 
8) Noworadomsko - Przedborskiego, Włoszczow­

skiego i Częstochowsko-Kieleckiego w pow. nowo­
radomskim, od sumy 5,496 n. 27 kop. 

9) Nit:zdarsko-Pilickiego w pow. będzińskim, od 
sumy 6,861 rs. 40 kop. 

o G Ł 
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10) Będzińąko-Dąbrowskiego, MY8Zkowsko-Żarec­
kiego i Gniazdowsko-Szczekocińskiego w pow. bę­
dzińakim, od 8umy 7,661 rB. 28 kop. 

11) Lódzko-Rllwskiego w powiecie brzezińskim, 
od sumy 5,412 rs. 23' kop. 

12) Piotrkowsko-Rawskiego i Tomaszowsko-Łódz­
kiego w pow. brzezińskim, od aumy 9,307 TS. 34 k. 

13) na reparacyję mostów na traktach I rzędu 
w pow. rawskim, od sumy 5,028 rs. 69 kop. 

- Tegoż dnia, tamże na dostawę w ciąa-u 4 lat, 
licząc od 1 (13) stycznia 1899 r. opała dla wojak, 
biur wojskowych i osób wojskowych i cywilnych 
mających prawo na korzystanie z opała. 

- Tegoż dnia w urzędzie p-ta częstochowskiego 
na dostawę w ciągu 1899 r. artykułów żywności 
dla szpitala N. M. Panuy w Częstochowie. 

- 9 (21) gradnia w majątku Ostrów w gminie 
Grabica na sprzedaż mebli, karety, od sumy 680 rs. 

- 4 (16) gruduia w urzędzie p-tu łódzkiego na 
restanracyję rzeźni miejskiej w Zgierzu, od sumy 
2,171 rB. 76 kop. 

- 8 (20) groduia w m. Piotrkowie w domu Świer­
czyńskiego na sprzedaż kasy ogniotrwałej i mebli, 
od sumy 285 rB. 

- 30 listopada (12 grudnia) we wsi Postękalice 
na sprzedaż koni, od sumy 470 rs. 

_. 7 (19) grudnia w magistracie m. Łodzi na resta­
uraeyję studni przy areszcie policyjnym w m. Łodzi, 
od snmy 335 rB. 52 kop .. oraz na dzierżawę do 1 (13) 
stycznia 1902 r. czterech miejsc pod budki dla sprze­
daży wody sodowej. 

- 30 listopada (12 grudnia) tamże na dzierżawę 
do 1 (13) października 1901 r. 3J działków 7.iemi, 
należących do łódzkiej kasy miejskiej. 

- 16 (28) grudnia w urzędzie gminy Siewlerz 
na 3·ch letnie oczyszczanie placu targowego, od 
sumy 34 rB. 10 kop. rocznie, a także na dzierżawę 
mostowego, od 130 rs. J8 kop. i 6 jatek, od 46 rs. 
rocznie. 

- Tegoż dnia w urzędzie gminy Szczerców na 
3-ch letuią dzierżawę dochodów kasy gminnej. 

- Od 1 (13) grudnia do 31 grudnia (12 stycznia) 
z wyjątkiem świąt na rynku m. Piotrkowa na 
sprzedaż inwentarza żywego i martwego. 

- 16 (28) grudnia w kancelaryi szpitala św. Du­
cha w m. Rawie na dostawę w ciągu 1899 roku 
artykułów żywności i lekarstw dla szpitala św. 
Ducha na sumę 5,401 rs. 28 kop. II także na do­
stawę żywności dla chorych starozakonnych. 

- Na sprzedaż inwentarza żywego i martwego: 
25 listopada (7 grudnia) ua rynku w osadzie No­
we-miasto; 3 (15) grudnia w osadzie Biała i 1 (13), 
4 (17) i 18 (30) grudnia w m. Rawie. 
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Na.desła.ne. 

, WYilzytawszy W N-rze 48 "Tygodnia" wy ja-
4nienie W kwestyi nabycia placu W Piotrkowie 
przez firmłJ Joel i Reymond, uważam sobie za 
obowiązek nadmienić, że najautentyczniejsze źró­
dło podało Szanownej Redakcyi, wcule nieauten­
tyczne fakty. Panowie Joel i Reymond zawarli 
ze mną umowę na kupno placu mego, położonego 
przy t.owarowej stacyi w Piotrkowie, lecz umowy 
tej nie dotrzymali, na co dowód urzędowy składam 
w Redakcyi. A zatem twierdzenie, że plac mój 
uie został nabyty przez panów Joela i Reymonda 
z przyczyn od nich niezależnych, zupełnie z praw­
dl} się mija. 

Do nabycia placu i założenia fabryki w Piotrko­
wie przez powyższą firmę przyczyniłem się sumlł 
rs. 500, o czem świadczy również dowód piśmielł­
ny złożony w Redakcyi. 

Przytaczam powyźsze fakty nie dla wykazania 
moich zasług względem powstać mającej fabryki, 
lecz celem wyświetlenia prawdy. 

(1-1) Marku6 Braun. 

....... Poleca się pierwszorzt:ilny 

.... a tani Hotel Angielski 
w mie6cie ()zt:stochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

Szanownemu Duchowieństwu, wszystkim 
życzliwym uczestnikom pognebu ś. p. Kata­
rzyny Nowakowskiej, zmarłej w dniu 4 b. m., 
drogim przyjaciołom, którzy byli łaskawi tru­
mnę z jej zwłokami przenieść na miejsce 
wiecznego spoczynku, wielce poważanemu dy­
rektorowi chóra amatorskiego i wszystkim 
zacnym osobom do tegoż chóru należącym, 
za bezinteresowne odegranie i odśpiewanie 
rzewnych żałobnych utworów podczas woty­
wy odprawionej za spokÓj duszy ś. p. Kata­
rzyny, składa uajserdeczniejsze "Bóg zapłać" 
w smutku pogrążona rodzina. 

o s z E N I A. 
Potrzebny zaraz młody 

człowiek na 
Przybłąkał się ua polowania Kaucy jonowany Kantor Korni· 

P~ES . 
Łekarz-Dentysta 

Jan Pornierski 
posadę magazyniera 
biegły w biurowej pracy; niemiecki 
język pożądany. Zgłoszenia: FABRYKA 
MASZYN, MYSZKÓW. (2-1) 

PP. Toma l Kiełbasiński uwiadamiają 
niniejszym okólnikiem, że na mocy 
aktu rejentalnego zawartą została mię-

dzy nimi współka dla prowadzenia 

Cegielni na Bugaju 
pod Piotrkowem, pod firmą: 

~I Taml i F I Ki~ł~l~iń~ki 
Obaj przedstawiciele wspÓłki podpisy­
wać będą łącznie wszelkie dokumenty, 
weksle i kontrakty; p. Kiełbasiński zaś 

Mam czeki i korespondencyję. 
Weksle i kontrakty, przez jednego 

ze wspólników tylko podpisaoe, nie 
obowiązują współki. (2-1) -

wy'liwski w powiecie noworadom8kim sowy, rekornendacyJny wszel· 
w ~minie Przeręb.-~łaściciel udowo- kiego rodzaJ·u pracowników i 
dmwszy swą własnosó może odebrać 

za zwrotel!l. k08ztów pod adr.: Piotr- pracy H. PLENKIEWICZA i S.ki 
ków PodgajnIk. (1-1) 

w Częstochowie. GRABIN A Przyjmuje pośrednictwo pny 
do szpalerów kupnie i sprzedaży Apte~, S~Ja-

w lasach majątku Witów jest w zna- dów aptecz,nych, lokaCYj ~aplta­
cznej ilości do zbycia Grabina od łów, a takze zbytu wszelkIch to-
2 do 6 lokci wysokości i więcej warów i produktów od PP. han­
nie ka7·lowata, zdatna do wysa- dlujących. 
dzenia szpalerów. Wiadomość bliższa p k t F· A N· d . I k· 
u Administratora majoratu w Witowie ro uren Irmy • le zle S I. 
przez Piotrków. (3-2) (WiłO. 6385) (5-5) 

Y .s f. ~ .', L • ZAKŁAD 
.IłOnSilln • JllplnSn.lego X ~-, .. '~ P~LN~KARSK~ 

W~GlEl ~amiennJ, KOKS, W~GIEL drzewnJ. ; ,l .~ manometrów . 
SKŁAD: przy rynku Aleksandryjskim Eu~enlJuSZa PetrJ~ows~le~o 

specyjalista w chorobach zębów i jamy 
ustnej, praktykuje __ "Wrocla­
__ in, Tauentzienstrasse NI 24,I piętro, 
2 minuty od dworca centralnego. Go­
dzioy recepcyjne od 9-1 przed połud. 
i od 3-5 po poło Zamiejscowych w 
każdym czasie. (10-2) 

ZGINĘŁY 
dwa świadectwa urzędu wojskowego 
w Częstochowie, wydane za NI]ft 398, 
399 na 2 konie, knpione od kupca Grad· 
steina przez Jankla Kożuch. Łaskawy 
znalazca raczy je oddać za nagrodą pod 
adresem: JANKIEL KOŻUCH, 
Częstochowa ~ Aleja. (3-3) 

RODOWITA NIEMKA 
obok ogrodu po-Pijarskiego w Piotrko­
wie. Obstalunki należy robić w składzie. 
Odstawa natychmiastowa. (26-24) 

udziela lekcyj jezyka niemieckiego. 
Piotrków, Petersburska (b. Kaliska) pod Wiadomość w księgarni W-go Jędrze­
NI 677 za parowym młynem. (13-9) jewicza. (3-3) 

" 
GWABA.IW()YJA ZVPEŁ:NA. 

Wspaniałe Podarunki Gwiazdkowe ~ 
C -Q) 
Q.. 
:::s 
N 

~ "-~ (.) 
C 
~ 
'­
~ 
~ 

c:s 
Wykończenie eleganckie, materyjal najlepszy, p7·ZY zasto­

sowaniu najnowszych na rok 1.899 Ulep8~eń, 
&JA Ceny mo:iliwie nizkie. 

t. j_ 

~~w~r~, T anu~m~ i Ma~l~n~ wi~I~~i~uz~ni~w~ 
naj taniej 

W r Ałł1łYOE fłOWE1łÓW 
Braoi Lange w Łodzi 

ulica św. Anilr~eja N 2~. 
(1-1) 
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Pierścionek 
męzki, z napisem i brylancikami, zgu­
bionY został we czw.artek, dnia 8 grn­
dnia w przejściu z cukierni p. Szymań­
skiego do domu Spana_ Łaskawy zna­
lazca raczy go oddać do Redakcyi n Ty­
godnia", za wynagrodzeniem rS.5. (l-l) 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 

..4.b,·ama Hu/nagła 
Na zasadzie art. 512-513 Kod. Han. 

podaje do wiadomości publicznej. 
1) ze sąd handlowy w Warszawie, 

wyrokiem z d. 11 (23) listopada 1898 r. 
oznaczył ostateczny cztel'omiesięl:zuy 
termin do sprawdzenia wierzytelności 
tych wierzycieli upadłego Hufuagla,któ­
rzy się dotąd nie stawili; 

2) ze s~dzia-koUliBarz upadłości Huf­
nagI a, decyzyją z d. 13 (25) listopada 
1898 r. wyznaczył następujące stałe 
terminy do sprawdzeń: 2 (14), 16 (28) 
stycznia, 23 stycznia (4 lutego), 30 sty­
cznia (11 lutego) i 6 (18) lutego 1899 r.; 

3) Z(l wierzyciele HufuagIa, którzy 
się dotąd nie sprawdzili, a mianowicie: 
Feliks GOUlllliński, Dawid Bibelszajll, 
Leon Griidiger, Abram Morgensztern, 
Wilhelm Ginzberg, W. G. Haukins, L. 
Winawer, F. Sztark, Sołowiejczyk i Mor­
gensztern, Julijan Meizel, Salomon Fela, 
W. Fajgenbaum, M. Silberstejn, N. P er­
le, Hirszberg i Wilczyill!ki, Franciszek 
Fot, Solin i C-o, E. Mary, Robert Er­
lemau, A. Groman i Syn, jak równie ż 
wszyscy ci wierzyciele Hufnagla, któ­
rzy nie Mą wiadomi zarządowi upadło­
ściowemn, winui się stawić osobiście 
lub przez pełnomocników w jednym z 
wyżej wskazanych terminów o godz. 2 
po południu do kancelaryi Wydziału 
upadłościowego Sądu Handlowego w 
Warszawie (ulica Długa Ni 7), przed 
Sędzią-Komisarzem i l5yndykiem tym­
czasowym masy Huffiagla i przedstawić 
dowody, stwierdzające ich pretensyjej 

4) ze dopełnienie niniejszego ogłosze­
nia znaczy tyle, co doręczenie wzglę­
dem wierzycieli nie stawających, bez 
żadnego ztąd opóźnienia w zamianowa­
dniu syndyka ostatecznegoj 

5) ze w razie niestawiennictwa, wie­
rzyciele uie stawający nie będą uale­
żeli do rozdzieleuia funduszów masy, 
na stąpić mającego, i-chociazby nawet 
byli wierzycielami niewiadomymi, nic 
b ędą mogli niczego domagać się z roz­
dzieleń już dokonanych, które co do 
nich poczytane będą za nieodwołaln e , 
a w któryc)1 utracą całkowity udział, 
jakiego by domagać się mogli. 

Edmund Dylewski Adwokat przysi ęgły, 
Warszawa, Solna 8. 

(P . i S-ka 2468) (1-1) 

l) 
2) 
3) 
4) 
5) 

TYDZIEN 

DOM BJ\NI<~EłłSKO - KOM~SOWY 
MARKUSA GRADSTEINA 

'U' Częstochowie i lWowo .. Badomsku. 
Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery pllhliezne, banknoty i monety, po kursie dziennym. 
Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju i zagranicą. 
Załatwia kupno i sprzedaż papierów publicznych na giełdach rosyjskich i zagranicznych. 
Skupuje papiery publiczne wylosowane. 
Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe i wszelkie wartościowe. 

Wszelkie zlecenia piśmienne wykonywują się pospiesznie i akut·atnie. 

DOM H~!rI}~łWG'" S~EDY~YłNY 

MARKU SA GRADSTEINA W GRANICY 
Filij e: w Sosnowcu, Szczakowie i He,'bach. 

Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne i wszelkie czynności wchodzące w zakres ekspedycyi, 
po cenach przystępnych. 

(10-7) 
r~'f"f'V~n""t-VNY"fYYYVYVVV~~~V' 

(0-1) 

NAJWIĘCEJ ROZPOWSZECHNIONE PISMO POLSKIE 

KURIER WIHSZlml 
WJ'Chodst codstenme, .... dni powssednie wiecsorem, a w NIedstele l tłwt,. raDO. 

Nadto wychod'Zlj stale 'l(} dni powsudnie z wyjg.tltiem dni pośnJiqtecznych. 
BEZPZ"ATNE DOD..ć-\.. TRI PORANNE 

.awleraj4C. wszelkio ulljno ....... wiadomości z OJIslnioh 12-lu god,I.. 'rym .polobem czytelnicy otrzymuj. tnodD1o'll'0 
7 pólłor. do dwuarku •• owych numenlw głó",nych 1 5 półarkuszowych dodatków porannych. 

"KURJER WARSZAWSKlu 
Uczy rok 79 istnienia i jest w stosunku do bogatej i urozmaiconej swej treści 

najtań8zeID pislDelD pol8ldelD. 
WARUNKI PRENUMERATY: WARUNKI OGŁOSZEŃ: 

(Wraz z dodatkiem poranDYJ1ll ..... Warasawie: rocznie 
n. 9, pólroe"nlc li. 4 k. &O, k .... rt.lnlo ". fi k. 85, 
mleołęcznłe kop. 7&. Za odnoozenłe do domu ~op/ftc. olę 
mleołęcznle kop. 5. 

Z prsea,.łk~ pocstow~: !ocznle n. lA, p6/rocz­
Din rs. 6, kWlł.rtalnfe 11. 3, miesi~ezDfe r •. 1. 

Za gran1c~: roclolo TS. 18, pólrocznie n . 9, Inur­
t.llli. 11. 4 kop. 50, mlell",z"le n . 1 kop. 50. 

_ałe og/o ... eula za Je4eu WJHAI po 3 kop. kałdy ru. 
o'/OI&8llle minimIlm 30 kop. ZWJ'ftII.IDe 011/0 ..... 1.: sa 
J. den ",len. petitowy lu!> Jego ml~.ce ple",,"y raz 12i la k. 
każdy n •• t9pny ru; 10 kop. Nelu'Oloa:Sa: .a wlen, 15 k. 
aeklam,.: && Jeden wle"z garmontowy albo ''io mieJ­
lee pierw •• y raz 30 kop., kaidy .a.t9pDY rar; 25 kop. 
Nadealane zaJedoD ",lo .... garmontowy n. 1. 

Adres Redakcji: Warszawa, Krakowskie-Przedmieście Nr 40. 

GWLAZDKĘ najpraktyczniejsze podarki w ;vielkim wyborze u 

S. STRAUSA W WARSZAWIE Nowy-Swiat 45. 

5 

Okulary. Binokle. Lornetki polowe, teatralne i damskie szyldkretowe. Termometry pokojowe i zaokienne_ Barometry. 
Rajscajgi_ Bu~olki. Zaba"\Vki nauko"\Vc: motorki , lokomotywy i łódki parowe, modele maszyn i trans­
misyj, latarki czarnoks ięzkie , stereoskopy i fotografij e. Lampki, Elementy, akumulatory. Dzwonki elektryczne 
i Telefony. 'Wysyłka za zaliczcnicJIl. (6-5) 

I Zarząd Akcyjnego Towarzystwa 
Sekcyja YLL-a Qórniczo-Hutnic~a 

Warszawskiego Oddziału Najwyżej zatwierdzonego Towarzystwa po· 
pierania rosyjskiego przemysłu i handlu 

l'iQtrk@wskiej UaDllaktur)' 
nil1iejszem zawiadamia WW. PP. obywateli, że po analizie własnego 
TORFU. która dała rezultat bardzo pomyślny, gotowy jest, 
w nowobudującej się fabryce, urządzić kilka kotłów na opał torfem. 

Towarzystwo ma zamiaJ', oprócz własnego torfu kupować jeszcze 
torf od sąsiadujących pp. Obywateli; prosi zatem o składanie ofert: za cen­
tnar z dostawą na fabrykę (centnar 244 fun.) 

Oferty można składać IV Redakcyi • Tygoduia". (2-1) 

I 
Zatwierdzol}e przez JW. Ministra Spraw Wewnętrzu. i kaucyjontowane pod firmą 

• WARSZAWSKIE 13I'O'RO OGLOSZErt • 

niniejszem podaje do pnblicznej wiadomości, że posiadając IV 8wem gronie 
specyjalistów każdego górlJiczego kierunku, bezpłatnie iuformuje potrzebują­
cych we wszystkich sprawach dotyczących przemysłu górniczego i hutni­
czego (poszukiwań, ekspertyz, eksploatacyi i t . d.). Zgłaszać się należy 
listownie i osobiście: do Sekcyi Górniczo-Hutniczej w Dąbrowie Górniczej (w gma-
chu Resursy). (24-1-2) 

BANDA-ŻYSTA Adolf STRAUS, w Warszawie, Nowy-Swiat Nr. 45. 
POLECA: Bandaie rupturowe, Pasy brzuszne, Gorsety dla ułomnych, 

Sztnczne nogi i ręce, Knle, Pończochy elastyczne, Przepaski hygieniczne dla 
dam, Prezerwatywy damskie i męzkie. Suspeusoria, Irygatory, Inhalatory, Ter­
mometry, Szprycki, Katetery, Worki do lodu i wody, Płótna gumowe na 
podkłady, Ceratki na kompresy, Watę i gazy do opatl'llllków. 

Ceny nizkie. Wysyłka za zaliczeniem. (8-5) 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOoooOoooOOOOOOOOOOOOOOQOQQQO 

§ KALOSZE 
I BOsrJSH~: ~~;~~~~J.~?~JE:uie ~::war=y.twa. 
Os Herb Państwa, TRÓJKĄT CZERWONY z ro~iam załozania ,,1860" i słowo "St.-Petersburg" 
O -- Dostać moina we wszystkich sklepach [alanteryjnych. ,. 8 
o E. e p r e z e n t a. :n. c i C h.. L '"C.T ::e :r: E i S z. G '"C.T E. ~ .A. N 8 
0 - - . w Warszawie, Bymarska 12, dom Brad Le.uer. (8-5) 

0000000000000_ 00000000000 

Marka Fabryczna. 
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Dostawca Dworu __ Jego Cesarskiej Molei. 

Fabryka parowa 

PIERNIKÓW t CZEKOLADY t ŚWIEC 
i 

Wyrobów woskowych 
oraz 

Skład Świec Stearynowych kościelnych 

Jana Wróblewskie~D 
w Warszawie 

Ulica Kapitulna 8. Telefonu 406. 

Firma istnieje od r. 1842. 
FT' dl d . dr" { Nowy-Świat Nr. 33-blizko Chmielnej. 

I IJe a sprze azy eta IczneJ. Marszałkowska Nr. 153-róg Królewskiej 

Cenni/ci wysyła g~'atis i f1·anco. 

Miód i wosk kupuje i sprzedaje po cenach bież~cych. 
z wystaw krajowych i zagrauicznych 3 krzyze zasługi i 38 dy­

plomów honorowych, medali rózuych i listów pocbwalnycb. 

__ Przez cały grudzień kupujący pierniki lnb czekoladę, 

otrzymają 15010 rabatu towarem. __ 

KALENDARZE Józefa Ungl'a lIa r. 1899. 

Halendarz War.~awski ~lll!ltrowany 
POPULARNO·NAUKOWY. • 

Wydauy obecnie kalendarz na rok 1899 liczy 54 rok istnienia, mieści 
w sobie artykuły naj celniejszych w literaturze pisarzy, obszerny dział infor­
macyjny i adresowy, taryfę domów, przepisy pocztowe i telegraficzne. Cena 
kalendarza kop. 50. 

DZ~J!JNN~H 
cena egzemplarza ozdobnie oprawionego kop. 30. 

KALENDARZ ŚCIENNY 
cena egzemplarza k. 15. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, Biurze Ogłoszeń Ungra Aleje Jerozolim· 
skie Nr. 84, róg Marszałkowskiej, oraz w Biurze Dzienników Ungra, Wierzbowa M 8, 
wprost Niecałej. 

Osoby zamieszkałe na prowincyi, jezeli pod adresem wydawcy nade­
szlą RUBLA JEDNEGO na powyzsze TRZY kaleudarze, otrzymają takowe 
F RANCO; jeżeli zaś nadeszlą należuość ua którykolwiek egzemplarz poje­
dyńczy, w takim razie nprasza się o dołączenie po kop. 10 do każdego egzem­
plarza ua koszta przesyłki. Kalendarze na żądanie wysyłają się za zalicze· 
niem, doliczając 10 kop. za kwit pocztowy. 

Adres: Józef Unger', Warszawa, Nowolipki 2406 fi nowy) 
wprost Dzikil'j. (WBO. 7048) (3-2) 

w nOB~YM GATUNKU 

S~rZCQaz hurtowa l Qctaliczna, 
(3-1) 

GEBETHNER I W~LFF w WlrszawiB 
n Krako\\'skie-Przedmieście 11 

Skład fortepianów, pianin i organów. 
WYNAJEM. (20-3) 

Filija: ŁÓDŹ, Piotrkowska 46. 
.ooooooooooooooooooooo~ 

~ D A R ~N O!I PORTRETY~ 
O AlI. II kredkowe O 
O - ~ O 
O O 00 By rozpowszechnić te 'Yspaniałe Kredkowe portrety, Towarzy$two g 

ARTYSTYCZNE PORTRETOW w Paryżu zrobi każdemu czytelnikowi 

O 
i prenumeratowi tego dziennika jeden portret Kredkowy wielkiej O 
wartości ABSOLUTNIE DARMO, byle tylko to zawiadomie-

O nie zostało odcięte i przeslaue wraz z fotografiją dla r~produkeyi O 
O 

w przec,iągu 23 dni, począwszy od daty dzisiejszej i aby osoba obiecała O 
polecać nasze Towarzystwo swym krewnym i przyjaciołom. Prosi się 

O napisać bardzo czytelnie swoje nazwisko i adres na odwrotnej stronie O 
swej fotografii i przesłać to pocztą do Mon TANQUEREY, Directeur de O la SOCIETE ARTISTlQUE de PORTRAITS, 9, Rue de St·Petersbourg. Paris O 

O (France). Fotografija zostanie zwrócona nietknięta razem z dużym O 
portretem, natychmiast wykonanym. (3-3) 

• O 00000000000000000000000. 

Tysiące list6w dzięk­
czynnych od najinteligen· 
tniejszych pań, wynalazku na­
szego u:iywającycb, pozwalają 
nam z całą sumiennością po­
lecić wszystkim paniom pa­
tentowany Szyndlera Biusthal­
teJ' (A n t y g o I' s e t). Wy­
nalazek ten, zastępujący gor· 
set i uznauy we wszystkich 
państwach, daje zupełną 8WO-
bodę ruchów, wskutek czego 

takowy nosić mogą w ciągu calego dnia wszy­
stkie bez wyjątku panie, jak również pracujące 
w biurach, szkołach, handlach, gospodynie przy domo­
wych zaj!lciach, podróżujące, uprawiające sport, uczen­
nice, panie znajdujące Si!l w poważnym sianie, karmiące, 
a nawet cierpiące, o czem świadczą odezwy pp. do­
ktorów, do każdego egzemplarza dołączone. 

Biusthalter, opatentowany w l3-tu państwach, 
odznacza się eleganckiem wykończeniem z najle­
pszych i najmodniejszych materyjałów, używanych 
na gorset.)'. (12-12) 

A B c AA 
CENY: 

3 rs. 50 k. 4 rs. 50 k. 5 rs. 75 k. 6 rs. 75 k. 

DD czarny jedwabny 

91's. 50 k. 
Detaliczne obstalunki wysyłamy za zaliczeniem pocztowem wszędzie 

(nawet bez zadatku), doliczając za przesyłkę 60 kop. Do obstalunkn należy 
dołączyć miarkę w centymetrach, werszkach, calach lub na tasiemce we· 
dług rysnnku. 1) Pełny obwód piersi, mierząc pod pachą (wraz .J. ple· 
cami), od A do B; 2) Pełny obwód /ItallU naokoło od C do D;' i 3) Wy­
sokość boku od A do C. Wyłączna sprzedaz na Rosyję i Królestwo Pol· 

skie Marszałkowska 118d. Adres dla obstaluuków: 
Warszawa 'łJS~yntllera Bi1UthalterH

, Marsnłkowska 118-d. 
• f 

DROGA ZELAZl'iA W ARSZAWSKO-WIEDEl'iSKA. 
:Do Granicy i Sosno"W'ca. 

Piotrk6w przychod.!2,31/4,1319,23!12,24!2,1419,34! -I -1
'

,501 4,15 
odchodzi 2,36 4,23 9,3312,36 2,24 9,44 - 6,20 1,56 4,35 

Piotrków 

:Do "VV"arsza~y_ 

I

M 21 N. 61
M 

lOIN. 141M 161M 181N. MIN. 481ł.i ao/N. 62 przychod. 2,59 1,32 6,5010,26 8,15 8,16 - 11,2510,41 4,44 
odcbodzi 3,07 1,42 5,5810,56 8,25 8,25 - - 10,47 5,04 

UWAGA: Pociągi: JiJf.l 15, 16, 17 i 18 kursują tylko między Warszawą 
a Częstochową, zaś :!fiJi 27 i 48 między Piotrkowem a Sosnowcem. 

Redaktor wydawca ltlirosław Dobrzallski. 
----~--------~~--------~ 

llOSBO.leBO UeHsypoJO. rIe'laTaOO B'L IIeTpoKoBcKolt ry6epHcKo.ll: TInorpa«\liK. 
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Jakaż to piękna! chciałam powiedzieć praca, 
ale nie ja. 

- I ty także, moja naj droższa - przerwał jej ła­
godnie Szczepan-ręka moja zrobiła twarz twoją taką, 
jaką ją widziało me serce. 

W sparła się na ramieniu męża i szepnęla: . 
- Jakże jestem dumną i szczęśliwą, będąc żoną 

wielkiego artysty. 
- Czyż to być może, Alino? ach, jakże mnie 

to cieszy. 
W tej chwlli dał się słyszeć głosek dzieciny. 
- Mamusiu, gdzie jesteś? 
- Tu moja maleńka - odpowiedziała Alina, wy-

chodząc z altany; czego chcesz odemnie? 
- Czy pozwolisz mi pójść z Leną na majowe na­

bożeństwo, dziś wszakże pierwszy maja? zaszczebiotała 
dziewuszka. 

- To już trochę za późno, moje dziecko-odparła 
Alina ..• zresztą nasz stary proboszc:l. jest chory, któż 
więc odprawi uaboieństwo? 

- Och! inny jakiś ksiądz, ja nie wiem, ale ja tak 
lubię śpiewy w kościele. 

- No to idź, odpowiedziała jej na to Alina, skła­
dając pocałunek na czole dziecka. 

I ba wyszła usczęśliwiona, spotkawszy dwóch 
panów, kolegów Szczepana, którzy weszli do altany. 

Alina uprzejmie im się ukłoniła i skierowała swe 
kroki ku tarasowi. 

Upłynęła godzina, i ani Lena ani ba nie powra­
cały. Zaniepokojona tem Alina, okryła się szalem, wło­
zyła swój lekki słomiany kapelusz, i pośpiesznie zaczęła 
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- Dobrze, dobrze, zabiorę ją z sobą - odpowie­
działa prędko Alina ..• -Iecz na Boga, powiedz mi gdzie 
Andrzej, co się z nim stało? 

Słaby uśmiech zaigrał na zbladłych ustach 
Teresy. 

- On modli się za mnie-szepnęła. 
- Umarł, więc on umarł?!-zawołała biedna Ali-

na, opierając się o poręcz fotela, aby nie upaść. 
- Nie, on ,nie umarł-odpowiedziała z trudnością 

pani Noirel. - Zegnam cię, Alino ..... pamiętaj .•. moja 
córkIt ... dziękuję ci ... 

Zamilkła, członki jej sztywnieć zaczęły, oddech 
stał się cięższym, zaczynała się agonja. 

Klęcząc przy łożu swej przyjaciółki i obcierając 
pot, który perlił to blade oblicze, Alina długi czas nie 
ruszyła się z miejsca, od czasu do czasu słabym głosem 
pytała: 

- Gdzie jest Andrzej, co on robi? - Blade wargi 
z trudnością wymawiały wtedy dwa tylko wyrazy: "On 
modli się". 

Pod wieczór rysy Teresy odzyskaly dawną swą 
swobodę, a oddech stał się lżejszym; otworzyła oczy 
szukając koło siebie nieboszczki matki, nieobecnych 
męża i ojca, opuszczone dziecię i brata, a nie widząc 
ich, skierowała pełne miłości spojrzenie ku swej przy­
jaciółce, którą niegdyś pogardziła, odepchnęła od siebie 
i tak boleśnie zraniła, a która teraz przyszła jej z po­
mocą w godzinę śmierci, wymówiła bez żadnego związ­
ku kilka wyrazów, między któremi można było dosły­
szeć: Nie znałam szczęścia... na ziemi ..• sama jedna ... 

Narzeczona. 23 
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a 'OD ... moja córka ... i dusza jej, 'Oczyszczona tylDma 
cierpieniami i pneciwnościami IDSU na tym świecie, 
pn.eniosła się do Pana Dad pany. 

Alina wsparta ° krawędź łóżka, zgnębiona widD­
kiem śmierci, z rDzpaczą wpatrywała się w oblicze tej 
która niegdyś jaśniała szczęściem i dostatkiem. 

Dziś nie pozDstałD już śladu jej urDdy, ani tych 
wdzięków, któremi tak się niegdyś pyszniła; nie pozo­
stałD również śladu jej dumy. 

Teresa NDirel umarła bez ,DstatniegD pocałunku 
męża, nie widząc przy śmierci ani ojca ani brata, ani 
swego dziecka ... 

PrzykrD jest tak umierać pomimD, że życie jej 
hyło jednem pasmem szczęścia i wesela. 

Alina de Flaviers zsunęła się na kDlana przy zmar­
łej, i z głębi jej zbolałego serca wyszła jedna szczera 
i serdeczna prDśba do Pana nad pany, aby ta dusza, 
która rDzstała się tylko CD z ciałem, przyjętą była do 
chwały Jego. 

Znalazłszy pewną 'Otuchę w modlitwie, Alina 
weszła do sąsieuniego pokoju, siostra miłDsierdzia drze­
mała w fotelu, Alina dDtknęła rękI} ramienia śpiącej 
i rzekła: 

- Pani Noirel umarła, gdzie jest jej mąż? 
- W klubie prDszę pani-Ddpowiedziała przebu-

dzona - posyłam już dwa razy pD pana, lecz pan nie­
stety ..... teraz już jest zapóźno. 

W tej chwili weszła pokDjowa. 
, .- TWDja pani --umarła '-. rzekła Alina - daj mi 

prDszę, jej ślubną suknię. 
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Lecż najbardziej przywiązało się tD małe ser­
duszko do Aliny. DziewczątkD okazywałD swej przy­
branej matce tyle miłości szczerej i serdecznej, iż nic 
nie mogło zmienić tegD stosunku; widząc groźniejsze 
spojrzenie, dziecina, zdawało się, chciała myśli zgady­
wać; gdy ją pieszczDno, niepDsiadała się z radDści; jed­
Dem słowem była jakaś spójnia niewidzialua między 
tem dzieckiellI, żywym portretem tego, którego Alina 
kDchała jeszcze dotąd, a tą młodą kobietą ° zraniDnem 
serc li, która CZęstD cbcąc wstrzymać cisnące się łzy, mu­
siliła unikać wzrDku Izy. 

Mijały lata ... wróciła znów wiosna. 
W dnżej 'Oszklonej altanie Szczepan wykończał 

marmurow-e pDpiersie Aliny; bylo tD w Różańce. 
Z uczuciem prawdziwej miłości rze:&bił drogie mu 

rysy; przykładał szczególniej starania, aby oblicze miałD 
wyraz tej inteligencyi, właściwej Alinie, i aby na. czole 
malDwała się myśl głębDka. WłDSY, 'Okalające to piękue 
czoło, zdawały się być pr3wdziwemi, a usta, rzekłbyś, 
chciały tylko przemówić. 

Dzień miał się ku kDńcowi. 
StDjąC przed swem arcydziełem, umieszczouem Ua 

drewnianym pDstumencie, z głDWą zlekka wtył 'Odrzu­
coną, młody człowiek obejmował pełnym wzrusżenia 

wzrDkiem swoją pracę, gdyż nie był jeszcze tak wielkim 
artystą, prędzej debiutantem tylko. 

Lekki odgłDs kroków wyrwał go z zadumy, zbli­
żała się ' śmi~jąc Alina. Zattzymllła się koło męta,spoj­
l'zała mil w 'Oczy, a potem rzekła 'Otwarcie: 
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